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WARTO WSPOMINAĆ? str.1-3

Jak się pożegnać?  Zbliża
się koniec roku szkolnego,
wszyscy się już żegnamy.
Nadchodzi czas na
refleksje, mówimy'' tak dużo
się wydarzyło, tak wiele się
nauczyłam ''. Czego uczyła
nas nasza szkoła przez te
wszystkie lata? Przyjaźń -
zapewne każdy z nas
dowiedział się, że nie jest to
zwykłe słowo. Nadaje się je
szczególnym osobom.
Pewność siebie - przy-
szliśmy tu jako szare
myszki, a wychodzimy z
głową wysoko podniesioną!
Współpraca - znaleźliśmy
wspólny język, wiemy jak
pracować w grupach,
potrafimy się porozumiewać
z innymi osobami. Twórcze
myślenie - mieliśmy wiele
okazji, żeby pokazać, że
jesteśmy młodzieżą
kreatywną. Trzeźwość
umysłu - robiąc każdą
rzecz, w końcu musieliśmy
nauczyć się 
odpowiedzialności za siebie,
przewidywać konsekwencje
naszych czynów. Teraz
również uważamy na to co
mówimy. Zabawa, a ciężka
praca - zaczynamy
rozumieć, że bez ciężkiej
pracy nie ma kołaczy.
Prawda, prawda  i tylko
prawda - nauczyliśmy się,
że kłamstwo ma krótkie
nóżki. Empatia - już nie
jestem tylko ''ja'', widzimy
inne osoby. Nie jesteśmy
obojętni na ich cierpienie,
staramy się by zawsze była
świetna atmosfera.
Katarzyna Starzyńska, 3b
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Moja szkoła

U każdego z nas przychodzi moment rozstania, zakończenia pewnego
etapu pewnego życia, zamknięcia rozdziału. Ja jestem na etapie
zakończenia gimnazjum, gdzie przez ostatnie trzy lata uczyłam się,
rozwijałam umiejętności, poznawałam siebie oraz otaczałam się w
gronie wspaniałych ludzi.
Wspominać moje gimnazjum będę dzięki wielu rzeczom i osobom, na
przykład dzięki nauczycielom i ich cierpliwości do wszystkich uczniów,
za wspaniałe wycieczki, gdzie atmosfera była cudowna.
Po wyjściu ze szkoły podstawowej nie chciałam iść dalej, chciałam się
zatrzymać w miejscu razem z ludźmi wokół mnie.
Kiedy przyszedł ten nieszczęsny dzień, pierwszy września,
powtarzałam sobie w głowie jedno zdanie jak mantrę „Dam Radę” i
faktycznie tak było. Z każdym kolejnym dniem, kiedy poznawałam
swoich rówieśników przychodziłam do szkoły co raz chętnej, aż do
teraz kiedy już musimy się tak naprawdę żegnać.
Do najlepszych wspomnień z okresu tych trzech lat będzie należeć na
pewno wyjazd integracyjny pierwszych klas do Przełaz. Mimo tego, że
trwał on niecałe dwa dni to pozwoliło nam to zbliżyć się do siebie.
Każda wycieczka z wychowawczynią do Grzybowa, z której wszyscy
wracali szczęśliwi i zadowoleni.
Wyjścia do teatru, na lekcje w kinie, oraz wszystkie wigilie. Ten okres
przedświąteczny kiedy klasa siadała wokół stołu, bez sporów, kłótni.
Wszyscy wydawali się wtedy szczęśliwi, ja też.. bo byłam z nimi i
mogłam spędzić ten czas na luźnej rozmowie. Tak, to był magiczny
czas i to on na pewno się utrwalił w moim mózgu.
Nasza szkoła jest dość specyficzna, ktoś może powiedzieć, że dziwna,
jednak ja uważam, że jest wyjątkowa...pod każdym względem.
Wspaniali nauczyciele, może równie cudowni rówieśnicy.
Jak widać nie taki diabeł straszny jak go malują. I nie ważne co powie
osoba trzecia, to moja szkoła, ja do niej uczęszczałam i to moje
poglądy.

Aleksandra Duras, kl. 3b

DNI ZIELONEJ GÓRY - Winobranie 2016

"Żywe obrazy" - grupa projektowa

Uroczystości szkolne Naukowo

Fot. E.T.

Przygotowania do konkursu...

Fot. E.T. Fot. J.M.
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WSPOMNIENIA GIMNAZJALISTEK
Już nie możemy doczekać się kolejnej wycieczki do Grzybowa...

Dnia 30 maja 2016 r. klasa 3B wraz z klasą 2A i uczniami z klas 1 i 3, wybrała się na wycieczkę
szkolną do Grzybowa, koło Kołobrzegu.
Gdy dotarliśmy na miejsce, rozgościliśmy się w pokojach. Zostaliśmy miło przywitani pysznym
obiadem, po którym bez żadnych przeciwieństw wybraliśmy się na plażę. Szum fal. Słońce. Świeże
powietrze. Wszystkie te czynniki sprawiały, że do ośrodka mało kto chciał wracać. O godzinie 18 była
kolacja. Chwila przerwy i bez zwłok dalej ruszyliśmy nad morze. Zachód słońca. Gry sportowe,
Spacery. Piękne chwile uwieczniliśmy na zdjęciach.
O godzinie 4 rano, pani Aneta Fudali wraz z grupą uczniów wybrała się na plażę, podziwiać wschód
słońca.
Drugiego dnia, po smakowitym śniadaniu, wyruszyliśmy w drogę do Kołobrzegu, oddalonego o jedyne 6
km. Tam wsiedliśmy na statek i przez 40 min. pływaliśmy po otwartym morzu, pełnym fal. Gdy rejs się
skończył, zostaliśmy obdarowani wolnym czasem, który mogliśmy wykorzystać w każdy możliwy
sposób. Dla niektórych było to zwiedzanie promenady, szukanie pamiątek lub zwykły odpoczynek na
plaży Kołobrzegu. Niestety pogoda nam nie dopisała i musieliśmy wrócić szybciej niż przewidywaliśmy.
Godzina 15 - obiad. Bez względu na pogodę wybraliśmy się na plażę, po której czekała nas
niespodzianka - grill. Mogliśmy zrobić sobie hamburgery, każdy indywidualnie. Pycha! Oczywiście,
nawet tego dnia, nie ominęliśmy zachodu słońca. Mogliśmy się nim nacieszyć ostatni raz.
Niezapomniany widok.
Nasz czas się kończył. Ostatnie chwile, które mogliśmy spędzić razem, w tym cudownym miejscu.
Pogoda była piękna, niebo prawie bezchmurne. Na plaży graliśmy, bawiliśmy się, niektórzy nawet
wskoczyli do wody!
Pożegnania z samego tytułu są trudne - te było wyjątkowo ciężkie. Była to ostania wycieczka klasy 3
wraz z ich wychowawcą.
Gdy wspominam te chwile, na mojej twarzy pojawia się uśmiech. Nigdy nie zapomnę tych, nie tylko 3
dni, ale także 3 lat spędzonych z tą naszą ukochaną grupą!

Katarzyna Starzyńska,
uczennica klasy 3b Gimnazjum nr 3 w Zielonej Górze.

Już z nami wspaniała wycieczka do Grzybowa. Spędziliśmy tam 3 dni pełne szczęścia i radości.
Codziennie chodziliśmy nad morze, skakaliśmy, biegaliśmy i graliśmy w różne gry sportowe. Drugiego
dnia pojechaliśmy do Kołobrzegu, płynęliśmy statkiem, oglądając przepiękne widoki. Po
trzydziestominutowym rejsie statkiem, podzieliliśmy się na kilkoosobowe grupy i spacerowaliśmy po
mieście. Ostatniego dnia pożegnaliśmy się z morzem oglądają piękny zachód słońca.
Dzięki wycieczce, zobaczyliśmy jacy jesteśmy poza szkołą, również poznaliśmy nauczycieli z innej
strony. Bardzo się zgraliśmy i nie możemy się doczekać, kiedy znowu tam pojedziemy, ale szkoda, że
już bez kolegów i koleżanek z klas 3.

Kateryna Bobrovnytska, kl. 2a

Grzybowo

Na plaży

Wycieczka do
Międzyzdrojów –
Rezerwat żubrów w
Wolińskim Parku
Narodowym, spacer
po plaży przy
cudownym zachodzie
słońca, smaczne
jedzonko i
nieoczekiwane
sytuacje…
(…) gdy siedzieliśmy

w domku i
rozmawialiśmy z
panią nagle wleciał
nam mały nietoperz.
W jednej chwili,
wszyscy wraz z
panią, ukrywając się
pod kocami zaczęli
piszczeć. Po pewnym
czasie nietoperz
schował się za szafą,
wtedy nasza

wychowawczyni z
wielkim przerażeniem
próbowała go złapać
w prześcieradło.
Udało się, a po chwili
wypuściliśmy
nieproszonego
„gościa” na wolność.
Wycieczka do
Międzyzdrojów była
najlepszą wycieczką
szkolną na jaką

kiedykolwiek
pojechałam. Była
super atmosfera,
bardzo zgraliśmy się,
co spowodowało, że
teraz jesteśmy bardzo
dobrymi kolegami i
koleżankami. Na
pewno będę
wspominała tę
wycieczkę
niejednokrotnie. 
W. Świderska, 2b

Wycieczka

Fot. A. F-P

Fot. A.F-P

Fot. A.F-P

Fot. D.K.

Międzyzdroje
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J. Kudynowska

Mosty Pętla Sudoku

Logiczne zadania na wakacje. Przypominamy zasady.

Pętle
Należy poprowadzić linie pomiędzy punktami formując pojedynczą pętlę bez skrzyżowań i odgałęzień.
Cyfry oznaczają ile linii otacza dane pole. 
Mosty
Okrągłe pola zawierają w sobie cyfry od 1 do 8 i nazywane są Wyspami. Celem zadania jest takie
połączenie wszystkich wysp ze sobą nawzajem, aby utworzyły jedną zwartą grupę. Wyspy łączy się
za pomocą tak zwanych mostów, które powinny zachowywać poniższe reguły: Muszą zaczynać się i
kończyć na różnych wyspach; Muszą być liniami prostymi; Nie mogą przecinać żadnego innego mostu
ani żadnej wyspy; Mosty mogą być tylko liniami pionowymi lub poziomymi; Co najwyżej dwa mosty
łączą jedną parę wysp; Liczba mostów wychodząca z jednej wyspy musi być zgodna z liczbą
znajdującą się na niej.
Sudoku
Twoim zadaniem jest wypełnienie cyframi od 1 do 9 planszy o wymiarach 9x9 pól (3x3 kwadratów). Na
starcie niektóre z pól wypełnione są cyframi. Każdy wiersz, każda kolumna i każdy kwadrat 3x3 może
zawierać w sobie daną cyfrę tylko raz, co oznacza, że w każdym z tych elementów znajdują się cyfry
od 1 do 9, bez powtórzeń.

Przepis na sałatkę owocową:
Na dworze panuje upał i nie wiadomo, co można
zjeść. Klasyczny „schabowy z ziemniakami” jest
zbyt ciężki, a poza tym jest to ciepły posiłek. A
więc co zrobić? Sałatka z owoców jest bardzo
dobrym pomysłem! Jest orzeźwiająca, lekka i
przede wszystkim ZDROWA! No i robi się ją w
ekspresowym tempie!
Co jest potrzebne?:
- połowa arbuza
- kiwi
- pomarańcza
- mango
- liczi
Wszystko kroimy, wrzucamy do miski, delikatnie
mieszamy i… GOTOWE. 

WAKACYJNE PRZEPISY NA...
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ŻYCZYMY WSZYSTKIM
SŁONECZNYCH, RADOSNYCH 

I BEZPIECZNYCH 

WAKACJI !!!

kl. 2a
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